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w zależności od aktualnych potrzeb. Dla­
tego tak bardzo istotny jest właściwy do­
bór rodzaju podnośnika do konkretnych 
usługowych zadań. 

Zaletą podnośników w stosunku do 
stanowisk kanałowych jest możliwość 
płynnej regulacji wysokości unoszenia 
pojazdu, co zapewnia najbardziej opty­
malne (ergonomiczne) warunki pracy. 
Dodatkowo większość konstrukcji tych 
urządzeń (z wyjątkiem najazdowych) 
pozwala utrzymywać naprawiane pojaz­
dy w stabilnej pozycji bez obciążania ich 
zawieszeń i kół. 

Dzięki tym zaletom różne rodzaje kon­
strukcji podnośników zastępują coraz 
powszechniej tradycyjne kanały. Poza 
aspektami czysto technicznymi decydują 
też o tym malejące kosztu zakupu tych 
urządzeń. W przeszłości wykonanie ka­
nału było zdecydowanie tańsze niż zakup 
podnośnika. W ostatnich latach ceny 
podnośników spadły do takiego poziomu, 
że w wielu przypadkach na ich korzyść 
przemawia również i aspekt ekonomicz­
ny. Obecnie właściciel warsztatu, tworząc 
stanowisko obsługowe, staje nie przed 
wyborem pomiędzy kanałem a pod­

nośnikiem, lecz przed wyborem konkret­
nej konstrukcji podnośnika.

Optymalny wybór konstrukcji
Kryteria wyboru rodzaju podnośnika po­
winny uwzględniać przede wszystkim 
konkretne potrzeby i możliwości zasto­
sowania tego sprzętu, czyli charakter 
i zakres wykonywanych czynności obsłu­
gowych oraz możliwości finansowe firmy. 
Trzeba wziąć pod uwagę następujące 
czynniki:
	przeznaczenie,
	poziom zaawansowania technologicz­

nego,
	trwałość,
	bezpieczeństwo,
	niezawodność.
Przeznaczenie podnośnika jest najważ­
niejszą kwestią przy wyborze konkret­
nego rozwiązania konstrukcyjnego. Inne 
bowiem jest potrzebne np. przy serwi­
sie ogumienia, inne do pomiarów i re­
gulacji parametrów geometrii podwozi. 
Z przeznaczeniem podnośnika ściśle 
powiązana jest wygoda obsługi pojazdu, 
czyli swobodne wykonywanie specyficz­
nych czynności wynikających z procesu 
technologicznego przewidzianego przy 
obsłudze i naprawie.

Poziom zaawansowania techno­
logicznego wpływa w znaczący sposób na 
cenę zakupu i decyduje również o kosz­
tach stałych związanych z utrzymaniem 
podnośnika w stanie pełnej sprawności 
technicznej, czyli obsługą, naprawą, re­
gulacją i konserwacją.

Na bezpieczeństwo pracy podnośnika 
wpływają stosowane w konkretnych kon­
strukcjach zabezpieczenia, konieczne za­
równo w trakcie normalnej eksploatacji, 
jak i sytuacjach awaryjnych.

Niezawodność określa przedział cza­
sowy, w którym podnośnik jest w stanie 
realizować przewidziane dla niego zada­
nia, czyli unoszenie pojazdu, zachowując 
jednocześnie określone wartości wskaź­
ników eksploatacyjnych. Z pojęciem 
niezawodności związana jest więc bez­
pośrednio trwałość podnośnika.

Ważnym kryterium doboru konkretnej 
wersji konstrukcyjnej jest jej uniwersal­
ność, zwłaszcza w przypadku małych 
warsztatów jedno- lub dwustanowisko­
wych. Warunek ten jest jednak trudny do 

spełnienia przy szerokim zakresie świad­
czonych usług.

Wszystko to w sumie oznacza, iż do­
bór odpowiedniego podnośnika powinien 
być rozpatrywany bardzo indywidualnie, 
z uwzględnieniem warunków lokalowych, 
wymagań konkretnego stanowiska ob- 
sługowego, rodzaju wykonywanych usług 
i dostępnych środków finansowych. 

Optymalny wybór dostawcy
Przy szerokiej ofercie asortymentowej ist­
niejącej obecnie na rynku wybór konkret­
nego rozwiązania konstrukcyjnego i jego 
wersji, zwłaszcza dla warsztatów, które 
dokonują tego po raz pierwszy, nie jest 
sprawą łatwą. Znaczna liczba dystrybu­
torów tego typu sprzętu warsztatowego, 
wbrew pozorom, nie sprzyja trafnym de­
cyzjom. Czym się więc należy kierować, 
poszukując najlepszego dostawcy? 

Otóż podnośnik warsztatowy jest urzą­
dzeniem, które ma być eksploatowane 
stosunkowo długo, więc warto wybrać 
dostawcę realnie zapewniającego od­
powiednią obsługę techniczną oraz wła­
ściwy serwis w przyszłości. Obecnie na 
rynku istnieje wielu sprzedawców tzw. 
internetowych, którzy oferują podnośniki 
o bardzo atrakcyjnych cenach, znacznie 
odbiegających od  rynkowych średnich. 
Niestety, może to zapowiadać na przy­
szłość poważne problemy, wynikające 
z braku jakiegokolwiek wsparcia serwi­
sowego. Zdarzają się również sytuacje, 
w których dystrybutor wprowadza na ry­
nek podnośniki bez wymaganych certyfi­
katów bezpieczeństwa. Czasem już w trak­
cie przeprowadzania przez odpowiednie 
instytucje (Państwową Inspekcję Pracy 
czy Urząd Dozoru Technicznego) kontroli 
w warsztacie wydawane są nakazy wy­
cofania z eksploatacji takich podnośników. 

Warto więc, dokonując wyboru do­
stawcy, zwrócić uwagę na posiadane 
przez niego rekomendacje. Poznać, je­
śli to możliwe, opinie dotychczasowych 
użytkowników dostarczanego przez niego 
sprzętu, a w szczególności interesujących 
nas modeli podnośników. W ten sposób 
uzyskać można najbardziej kompetent­
ną i obiektywną ocenę jakości i trwało­
ści danego produktu oraz ewentualnego 
wsparcia technicznego i funkcjonowania 
serwisu.                                        Cdn.

Podnośnik z płytami najazdowymi pełni 
funkcję kanału o zmiennej głębokości

Modele z regulowanymi wspornikami 
umożliwiają obsługę zawieszeń i kół
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SZKOŁA DO TABLICY 
– TABLICE DO SZKOŁY 

Dariusz Gruszczyński
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Zmiany zachodzące obecnie w polskim szkol-
nictwie są dla warsztatów samochodowych 
raczej niekorzystne. To dobrze, iż w przygo-
towywaniu młodzieży do moto ryzacyjnych 
zawodów duży nacisk kładzie się na przed-
mioty ogólne, lecz źle, że tak mało uwagi 
zwraca się na teorię i  praktykę, dotyczące 
bezpośrednio tej dziedziny techniki.

W  efekcie na naszym rynku pracy 
brak jest odpowiednio wykształ­
conych fachowców, gdyż właści­
wa nauka zawodu odbywa się 
w  przyjmujących praktykantów 
warsztatach, gdzie z kolei brakuje 
profesjonalnych nauczycieli. Do 
skutecznego nauczania nie wystar­
cza bowiem nawet mistrzowska 
biegłość w jakiejś praktycznej spe­
cjalności.

Tę lukę starają się wypełnić spe­
cjalistyczne motoryzacyjne firmy, 
w  tym również GG Profits, pro­
wadzące własne szkolenia zarów­
no warsztatowego personelu, jak 
i działających w naszej branży han­
dlowców. Te właśnie doświadcze­
nia skłoniły nas do nawiązania ści­
słej współpracy z samochodowymi 
szkołami zawodowymi. Działalność 
ta nie jest dla nas dodatkową for­
mą reklamy, lecz zobowiązaniem 
do dostarczania rzetelnej, obiek­
tywnej wiedzy na temat obecne­
go stanu techniki w  znanej nam 
dziedzinie. Firmowa strategia na­
stawiona wyłącznie na obrót i zysk 
jest przecież bardzo krótkowzrocz­
na, a  tymczasem przyszłość zależy 
od tego, jak wychowane zostaną 
następne pokolenia klientów. 

Podstawową rolę w  zawodo­
wej edukacji odgrywają odpo­
wiednio przygotowane materiały 
dydaktyczne. Opracowaliśmy więc 
planszę pokazującą budowę prze­
wodów zapłonowych i  rozesłali­
śmy ją do szkół. Została tam bardzo 
dobrze przyjęta przez nauczycieli 
przedmiotów zawodowych i, co 
najważniejsze, uczniów. Inną oka­

zją do krzewienia tego rodzaju 
wiedzy są targi moto ryzacyjne, 
chętnie odwiedzane przez szkolne 
wycieczki. W Niemczech przygoto­
wuje się dla nich nawet specjalne 
stoiska. W  Polsce też pojawiły się 
już podobne inicjatywy, chociażby 
podczas poznańskich Targów Tech­
niki Motoryzacyjnej. 

W  trakcie ostatniej ich edycji 
wielkim powodzeniem cieszyło się 
stoisko jednej z  firm szkolących 
motoryzacyjnych profesjonalistów 
i dostarczających szkołom pomocy 
dydaktycznych. Jest duże zapotrze­
bowanie na tego typu działalność, 
lecz koszty jej prowadzenia są 
dla większości szkół nadmierne. 
Dlatego rosnący udział w  ich po­
noszeniu powinni mieć producenci 
motoryzacyjnych części, warszta­
towego wyposażenia oraz urzą­
dzeń diagnostycznych. Ważne jest 
także tworzenie dogodnych moż­
liwości aktualizowania kwalifikacji 
nabytych w  szkole, by pracujący 
już jej absolwenci byli w stanie na­
dążać za rozwojowymi zmianami 
w  swojej technicznej specjalno­
ści. Główna w  tym rola przypada 
zatrudniającym ich właścicielom 
warsztatów. Dla wszystkich bo­
wiem podmiotów działających na 
motoryzacyjnym rynku inwesto­
wanie w młodzież jest zawsze ren­
towne, gdyż po latach przynosi dla 
wszystkich wspólne, lecz w  pełni 
wymierne korzyści.

Nasza firma ma ambicję być na 
tym polu liderem i  liczy też na to, 
że szybko znajdzie licznych naśla­
dowców, a nawet konkurentów. 

WYMIANA ZAWSZE 
KONIECZNA

Techniczne doskonalenie prze-
wodów zapłonowych doprowa-
dziło do powstania ich trzech 
kolejnych generacji, z których 
następne nigdy do końca  
nie zastępowały poprzednich, 
a wszystkie stosowane są do 
dziś równolegle z powodu 
swych zalet i mimo towarzyszą-
cych im wad. 

Najstarszą konstrukcją były 
metalowe przewodniki linkowe 
w izolacyjnej powłoce. Mon-
towano je we wszystkich sa-
mochodach międzywojennych 
i później choćby w naszych 
poczciwych „syrenkach”. Tak-
że obecnie spotkać je można 
nawet w najnowszych mode-
lach renomowanych marek. 
Ich główną bowiem zaletą jest 
dobra przewodność elektryczna 
i prostota budowy, wadą na-
tomiast – generowanie silnych 
zakłóceń radiowych i mała od-
porność plecionych rdzeni na 
korozję. 

Wspomniane zakłócenia 
utrudniają korzystanie z radio-
odbiorników oraz telefonów 
komórkowych w ich pobliżu, 
a także mogą negatywnie 
wpływać na działanie samo-
chodowych systemów elek-
tronicznych, w tym również 
urządzeń bardzo ważnych dla 
bezpieczeństwa jazdy. Dlate-
go już dawno temu konieczne 
stało się montowanie szerego-

wych oporników na końcach 
miedzianego rdzenia w celu tłu-
mienia zakłóceń. Jednak takie 
rozwiązanie powoduje ograni-
czenie ogólnej przewodności, 
a więc i osłabienie iskry zapło-
nowej. Poza tym większa liczba 
łączonych elementów sprzyja 
awaryjności całego obwodu 
i powstawaniu dodatkowych 
ognisk korozji. 

Następną generację stano-
wią przewody, w których opór 
tłumiący zakłócenia rozkłada się 
równomiernie wzdłuż całego 
zapłonowego kabla. Ich prze-
wodzące rdzenie wykonane są 
z grafitowego proszku. Działa-
nie przeciwzakłóceniowe jest 
bardzo skuteczne, lecz opor-
ność przekracza 15 000 omów 
na metr długości, a co gorsza, 
potrafi stopniowo rosnąć aż do 
całkowitej utraty przewodności 
na skutek wypalania się kolej-
nych cząsteczek grafitu. Trwa-
łość tego rodzaju produktów 
jest więc wyraźnie ograniczona.

Stosunkowo najpóźniej po-
jawiła się generacja przewo-
dów z rdzeniami ferrytowymi 
oplecionymi wewnątrz izolacji 
cienkim, spiralnie nawiniętym 
drutem. Działają dzięki temu 
jak elektromagnetyczna cewka 
tłumiąca zakłócenia i równo-
cześnie jak przewód elektryczny 
o niskiej oporności wzmacnia-
jącej iskrę. Ich eksploatacyjna 
trwałość jest stosunkowo duża, 
ale też ma swoje fizyczne gra-
nice. 

Niezależnie więc od rodza-
ju przewodów zastosowanych 
w danym pojeździe konieczna 
jest ich okresowa wymiana na 
nowe. Dlatego większość pro-
ducentów samochodów zaleca 
jej dokonywanie nie rzadziej niż 
co 50 000 km lub raz na dwa 
lata, by nie dopuszczać do na-
głego zaniku iskry na świecach.

Od czasu wynalezienia elektryczne-
go zapłonu mieszanki paliwowo- 
powietrznej w silnikach spalinowych 
niezbędną ich częścią są przewody 
zapłonowe łączące źródło wysokie-
go napięcia ze świecą

Małgorzata Kluch
Marketing manager
GG Profits


